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KRÓLOWI WIEKÓW NIEŚMIERTELNEMU CZEŚĆICKWAŁA NA W IEK I  WIEKOWI

Kochani Parafjanie i Czytelnicy.
„Wiadomości Parafji św. Florianą" wstępują w trzeci rok istnienia swego. Przez dwa lata 

pośredniczyła w wymianie myśli gazetka nasza pomiędzy mną, duszpasterzem Waszym, a Wami, 
Parafianami i Czytelnikami. Cel tej wymiany myśli był ten, aby parafję utrzymywać w ciągłej i sta­
łej wiadomości o tem wszystkiem, co katolik i parafianin, przynależący do parafji Jeżyckiej, wiedzieć 

winien i co go wjnno interesować.
W  każdym numerze podawałem więc choć w kilku krótkich zdaniach czy to objaśnienie 

ewangelji, czy inną jakąś naukę wiary, aby tem zastąpić tak często zachodzącą niemożność słuchania 
żywego Słowa Bożego. Pisemko nasze zaznajamiało w „Kronice parafialnej1’ o wszystkich ważniej­

szych zdarzeniach, jakie się stały w parafji, podawało sprawozdania z zebrań brackich i towarzyskich, 
prowadziło stale dział wiadomości z ksiąg kościelnych —  a wreszcie podawało najszczegółowiej po­
rządek nabożeństwa w niedziele, święta i dni powszednie.

2e kierunek ten „W iadomości" zyskał uznanie Szanownych Parafian, dowód na to w poczy- 
tności pisma naszego. Obecnie jednak złożyły się okoliczności niepomyślne, które istnieniem gazetki za­
chwiać mogą. Ceny za druk „Wiadomości*1 wzrosły tak bardzo, że dzisiaj przychodzi Redakcji 
kosztów tych dziewięć razy tyle płacić, co się płaciło, gdy pisemko Redakcja wydawać rozpoczęła. 
Wobec tego cenę za pojedynczy numer trzeba było podnieść do 30 fenigów.

Ponieważ wielu Szanownym Parafianom cena ta zdawać się będzie zbyt wysoką, można 
przypuścić, iż poczytność gazetki zmaleje. Godzi mi się jednak uczynić wpierw próbę, czy dosta­
teczna liczba czytelników się nie znajdzie, któraby istnienie „W iadomości" podtrzymała. Dopiero, gdy 
się przekonam prząz miesiąc styczeń, że pismo się nie utrzyma, zawieszę wydawnictwo od 1-go lu­
tego b. r. począwszy. Nikogo nie zmuszam, na nikogo nacisku wywierać nie myślę!

Idzie więc gazetka tymczasem w świat na próbę, czy jej życzliw i czytelnicy istnienie zapewnią!

Poznań, 1-go stycznia 1920 r.
Ks. Proboszcz Kuciński.

Uroczystość Objawienia Pańskiego (Trzech Króli).
(Wtorek, 6-go stycznia).

Ewangelja 11 św. Mateusza, rozdział 2, wiersz 1— 12.

Gdy się narodził Jezus w Betleemie Judzkiem za dni 
Heroda króla, oto Mędrcy ze Wschodu przybyli do Jero­
zolimy, mówiąc: Gdzie jest który się narodził król Ży­
dowski? Albowiem widzieliśmy gwiazdę jego na Wscho­
dzie, i przyjechaliśmy pokłonić się jemu. A usłyszawszy 
król Herod, zatrwożył się, i wszystka Jerozolima z nim. 
I zebrawszy wszystkich przedniejszych kapłanów, I do­
ktorów ludu, dowiadywał się od nich, gdzie się miał 
Chrystus narodzić. A oni mu rzekli: W  Betleemie Judz­
kiem: bo tak jest napisane przez Proroka: I ty Betleetti, 
ziemio Judzka, wcale nie jesteś najmniejsze między ksią­
żętami Judzkimi: albowiem z ciebie wyjdzie wódz, któ­

ryby rządził ludem moim Izraelskim. W tedy Herod, we­
zwawszy potajemnie owych Mędrców, pilnie się wywia- 
dy.wat od nich o czasie gwiazdy, która się im ukazała: 
i posławszy ich do Betleemu, rzekł: Idźcie, a wywiaduj- 
cie się pilnie o dzieciątku; a gdy znajdziecie, oznajmij­
cie mi, abym i ja przyjechawszy pokłonił się jemu. Ci 
wysłuchawszy, króla, odjechali. A oto gwiazda, która 
byli widzieli na Wschodzie, szła przed nimi, aż przy­
szedłszy, stanęła nad miejscem, gdzie było dziecię. A 
ujrzawszy gwiazdę, uradowali się radością bardzo wiel­
ką. I wszedłszy w dom, znaleźli dzieciątko z Marją 
matką jego, i upadłszy pokłonili się jemu. A otworzy­
wszy skarby swe, ofiarowali mu dary, złoto* kadzidło, 
i mirrę. A wziąwszy odpowiedź we śnie, aby się nie 
wracali do Heroda, inną drogą powrócili do krainy 
swojej.
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Dzień Trzech Króli.
Dzień Trzech Króli, przypadający 13 dtiia 

po Bożem Narodzeniu, stanowi zakończenie 
szeregu uroczystości świeconych na pamiątkę 
przyjścia Chrystusa Pana.

Jest on pamiątką objawienia się Narodzo­
nego Zbawiciela „poganom*1 przez mocarzy z 
wschodnich krajów czyli mędrców, którzy za 
światłem objawionej im gwiazdy zdążali do Je­
rozolimy, a stąd do Betleem. Tu znalazłszy 
nowonarodzonego „Króla żydowskiego41, po­
kłon Mu oddali i dary złożyli: złoto, kadzidło 
i mirrę. Składając w ofierze złoto, uznali w 
Nim króla. Ofiara kadzidła wyrażała Bóstwo 
Chrystusowe, gdyż tylko Bogu składa się ka­
dzidło w ofierze. Wreszcie mirra, w ofierze 
złożona, wskazywała, że Chrystus Pan jest tak­
że człowiekiem prawdziwym, gdyż mirrą na­
maszczano zwłoki zmarłych, laby nie ulegały ze- 
psu-ciu, co także się stało przy nabalsamowaniu 
ciała Chrystusowego i złożeniu go do grobu. Na 
tę pamiątkę Ipoświęca kapłan przed sumą złoto 
(zamiast niego kredę), kadzidło i mirrę, które 
chrześcijanie przynoszą w tym dniu do kościoła, 
poczem odbywa się w niektórych kościołach 
procesja. Jest zwyczaj, że wierni kredą po­
święconą wypisują na drzwiach swoich miesz­
kań liczbę roku przypadającego, a w niej po­
czątkowe głoski imion „Trzech Króli11 przedzie­
lone znakami krzyża.

Wedle pobożnej legendy mieli się owi królo­
wie nazywać: Kasper, Melchjor i Baltazar. Po 
powrocie do swych krajów wiedli oni żywot bo­
gobojny, a wiele Lat później przyjęli chrzest św. 
z rąk św. Tomasza Apostoła; wyświęceni po­
tem na kapłanów i biskupów, znacznie się przy­
czynili do rozszerzenia i utrwalenia Ewangelii 
św. w tamtych stronach. Kasjper umarł 1 sty­
cznia, licząc lat 99, Melchior 6 stycznia w wie­
ku lat 116, Baltazar 11 stycznia, licząc lat 112. 
Zwłoki ich sprowadziła św. Helena cesarzowa z 
Pers'ji do Konstantynopolai. W 12-ym wieku 
przewieziono je do Medjolanu, a później do Ko­
lonii, gdzie spoczywają w tamtejszej wspania­
łej katedrze.

Obok tego objawienia się Chrystusa Pana 
królom, obchodzi Kościół w tym dniu dwa jesz­
cze pamiątkowe zdarzenia, któremi Zbawiciel 
świata objawia się wspaniale ludziom. A mia­
nowicie: chrzest w Jordanie, przy którym Go 
Bóg Ojciec w głosie z nieba nazwał miłym Sy­
nem Swoim i pierwszy cud spełniony na go­
dach w Kanie galilejskiej, a który okazał Boską 
wszechmoc Chrystusa.

Święto Trzech Króli, zwane w języku ko­
ścielnym „Epiphania“ (z greckiego), obchodzone 
było już w 2-gitn wieku przez zakon Bazy- 
lidjanów.

Rady dla matek.
Przyzwyczajaj dziecko od najpierwszyeh 

;jego lat do chętnego posłuszeństwa. Jeżeli się 
nauczyło słuchać na każde skinienie, zanim pój­
dzie do szkoły, będzie to dla niego wielkiem 
szczęściem i niemałym pożytkiem w szkole i w 
dalszem życiu.

Powaga i surowość niech idzie w parze < 
z serdecznością. Przekonaj dziecko, że prag­
niesz tylko jego dobra i wiesz, co mówisz 
i czego żądasz.

Jeślii rozkazałaś dziecku coś uczynić, to 
-pierwszy raz pokaż mu, jak się to robić po­
winno i przypilnuj, aby twój rozkaz został1 
spełniony.

Ukarz dziecko, gdy cię z rozmysłem nie 
usłucha, ale me karz w gniewie i uniesieniu.

Natychmiastowa kara, gdy jest potrzebną, 
skutkuje lepiej, niż groźba ciężkiej kary w ra­
zie ponownego przewinienia.

Nie mów i nie czyń nic. coby mogło zmniej­
szyć w s«rcu dziecka szacunek dla ciebie.

Wpajaj w dziecko prawdę, że nic tak’ nie 
uszczęśliwia w życiu, jak spełnienie obowiązku.

Nie pozwól, aby dziecko znosiło plotki, 
i aby jedno skarżyło na drugie.

Ucz je zaparcia się siebie i cierpliwego 
znoszenia przykrości. Przedewszystkiem módl 
się codziennie za dzieci swoje i naucz je chętnie 
modlić się i chodzić do kościoła.

Kronika parafialna. i
Pasterka.

Już przed godziną 11‘A w nocy zapełnił się 
nasz kościół parafjalny wiernymi, a wciąż jesz­
cze podążały tłumy do świątyni, aby w noc Bo­
żego Narodzenia oddać hołd uwielbienia Boskie­
mu Dzieciątku. To też Kościół nasz nie mógł 
pomieścić w swych murach wszystkich, co na 
pasterkę przybyli.

O godzinie l l 1/* odprawił ks. Piotrowski 
jutrznię, poczem o godzinie 12 wyszedł ks. prob. 
Ruciński z uroczystą mszą św. przy odgłosie 
fanfarów z chóru.

Podczas pasterki wykonał chór kościelny 
z towarzyszeniem orkiestry opery poznańskiej 
mszę św. kompozycji ks. Tłoczyńskiego pod 
batutą dyrygenta p. Zygmunta Wojciechow­
skiego. Msza ta, którą chór nasz w ostatnimi cza­
sie co rok wykonywał, osnuta jest na melodjach 
przepięknych naszych kolend. To też radośnie 
nastroiła pasterka serca wiernych. A w pod­
niosłem tern uczuciu dziękowaliśmy Boskiemu 
Dzieciątku, że nam wróciło wolność i prosiliśmy 
Je, aby ojczyźnie naszej raczyło i nadal bło­
gosławić. X. S. D.



Bractwo Dziecięctwa Jezus.

Zebranie dziewcząt 1 chłopców.

W niedzielę, 21 grudnia, o godzinie 3 zgro­
madziliśmy sie bardzo licznie w ochronce. Od­
mówiwszy modlitwę, odśpiewaliśmy trzy zwrot­
ki pieśni „Zdrowaś bądź Marja“. Nastąpiła po­
gadanka. Przewodnicząca) mówiła nam o przyj­
ściu na świat Dzieciątka Bożego w ubóstwie i 
nędzy, o pastuszkach, spieszących na głos anio­
ła z radością wielką do stajenki betlejemskiej, 
również o mędrcach, przybywających z krain 
dalekich, by złożyć hołd i cześć Dziecinie, przy­
noszącej cierpiącym i smutnym pokój i zbawie­
nie. Wreszcie opowiadała nam o okrutnym 
rozkazie króla Heroda, pogrążającym kraj w 
smutek i rozpacz, nie przynoszącym jednakże 
zagłady Dziecinie Boskiej. Nawiązując do po­
gadanki obwieściła przewodnicząca dzieciom, 
iż ujrzą zdarzenia te z życia Zbawicielowego na 
przedstawieniu Jasełek, mającem sie odbyć 
w poniedziałek 29 grudnia o godzinie 3 
na sali ogrodu Zoologicznego. Dla dzieci z bra­
ctwa są bilety po cenie zniżonej, ii to po 50 fen. 
Dzieci mogą je nabyć u swych zelatorek wzglę­
dnie zelatorów, lub u przewodniczącej. — Stre­
szczenie nowelki „Janko muzykant" przedłoży­
li: Marja Szarzewska, Marja Sobkowiakówna, 
Janina Eibichówna, Zofja Białczanka, Walerjai 
Haremzanka, Rozalja Ligmanowska, Helena 
Blaszkiewiczówna, Irena Korczówna, Stefan 
Kula, Czesław Korcz, Teodor Bartkiewicz,, Fe­
liks Mielczak, Panowicz i Danielczyk. Naistę- 
pnie zabrała głos przewodnicząca, polecając 
dzieciom „Wartę“. Pisemko to zawiera ładne 
powiastki, wierszyki, opowiadania z przyrody i 
zagadki. Dzieci, należące do bractwa, mogą 
otrzymać je po cenie zniżonej, 3 mk. 50 fen. 
kwartalnie od swych zelatorek względnie zela­
torów, zapisujących je dla swych rzędów u 
przewodniczącej. Przypomina się (dzieciom) 
dziewczynkom uczęszczającym na ilekcje śpie­
wu, iż śpiewać mają w kościele podczas mszy 
św. o godzinie 8, i to w pierwsze i drugiej świę­
to, w Nowy Rok i święto Trzech Króli, również 
w czwartą niedziele grudnia i stycznia. Na­
stępna lekcja śpiewu odbędzie się w pierwszą 
sobotę po wakacjach, dla dziewczynek o 3Va, 
dla chłopców o 4‘/a. Ładne deklamacje wygło­
sili: Magerówna — „Bitwa pod Raszynem", 
Korcz — „Mogiła Kościuszki" i Haremzanka 
„Przyjaciele". Pieśnią „Po upadku człowieka 
grzesznego" oraz modlitwą zakończyliśmy ze­
branie.

Koło Przyjaciół Młodzieży żeńskiej.

Zebranie wstępne, zwołane na niedzielę 
21 grudnia, nie odbyło się z powodu wielkiej nie­

pogody. Wśród pań kilkunastu przybyłych na 
zebranie okazało się wielkie zainteresowanie. 
Po kilku uwagach informacyjnych ks. Gałdyń- 
skiego, wywiązała się ożywiona dyskusja. Pro­
ponowano podział pracy członków czynnych na 
komisję patronacką i opiekuńczą. Komisja pa­
tronacka pomagałaby patronatowi w obu stowa­
rzyszeniach żeńskich, komisja opiekuńcza, do 
której należałoby przyjmować tylko osoby 
roztropne, zajęłaby się indywidualna opie­
ką nad dziewczęta/mii zaniedbanemi. Zebra­
nie uchwalono urządzić w piątek, 9 stycznia 
o godz. 0 w ochronce. Wobec tego zapraszamy 
mniejszem uprzejmie wszystkie osoby, pragną­
ce poświęcić swe wolne chwile tej tak doniosłej 
dla Kościoła i narodu pracy wśród młodzieży 
żeńskiej, na powyższe zebranie konstytucyjne. 
Pożadana jest także obecność tych osób, które 
dla braku czasu tylko składkę kwartalną (co 
najmniej 5 mk.) pragną popierać nasze dążeniai 
___Ks. prob. Ruciński. Ks. T. Galdyński.

Jasełka.

W poniedziałek, 29 grudnia 1919 r.. urzą­
dziło Bractwo Dziecięctwa Jezus na sali Ogrodu 
Zoologicznego przedstawienie Jasełek. Grono 
I wybranych małych amatorów, dziewcząt i chłop­
ców, wyćwiczyło pod kierunkiem swej przeło­
żonej w Bractwie, p. W. Madalińskiej, znako- 
Imicie i umiejętnie: swe nader sympatyczne role. 
j Widzieliśmy więc na scenie i święte osoby. Jó- 
izefa i Marji, i Trzech Króli z dalekiego wschodu 
li pastuszków Betlcemskich i djabła Borutę i Ku- 
isego, jak i również chłopków i chłopki ze wszyst­
kich kątów naszęj wielkiej i szerokiej ojczyzny.

Odegranie Jasełek było piękne, mianowicie 
ostatni obraz, adoracja Dzieciątka Jezus. Z za­
dowoleniem mogą mali widzowie, którzy obecni 
byli na przedstawieniu, mile wspominać widzia­
ne obrazy. Wszystkim osobom, które do tak 
udatnego przedstawienia się przyczyniły, składa 
się na tem miejscu podziękowanie.

Szczególnie zaznaczyć też trzeba z wdzię­
cznością, że właściciel sali Ogrodu Zoologicz­
nego. pani Rączyński, salę swoją dał bezintere­
sownie Bractwu do użytku. Niech będzie wolno 
złożyć mu na tem miejscu serdeczne „Bóg 
zapłać".

Porządek nabożeństwa w bieżącym tygodniu.

Niedziela linienia Jezus 4. 1. 1929.

Msze święte: I: o godz. 6; II: o godz. 7 
(śpiewanie Godzinek);. III: o godz. 8; IV o go­
dzinie 9; V: o godz. 9% (z kazaniem dla woj­
ska); VI: (suma): o godz. IDA.

Kazanie: I: o godz. 10%: ks. Galdyński; 
II: o godz. 3*/4: ks. Piotrowski.



Nieszpory i nabożeństwo różańcowe o go-'514. 
dżinie 3.

Ksiądz dyżurny: ks. Drygas; jego zastęp- 515. 
ca: ks. Gałdyński. 516.

Msze wśród tygodnia: I: o godz. 6‘/2; II: o 517. 
godz. 7V4; III: o godz. 8lA i IV: o godz. 9. 518.

Uroczystość Objawienia Pańskiego (Trzech Króli) 519. 

(Wtorek, 6-go stycznia).

Porządek nabożeństwa jak w niedzielę.

Kazanie: I o godz. 10%: ks. Drygas; II o 
godz. 33/4: ks. prob. Ruciński.

Ż$wy Różaniec, Bractwa i Towarzystwa 

.parafialne.

W niedzielę 4-go stycznia: o godzinie 3: 
zebranie Bractwa Dziecięctwa Jezus — dziew.

W niedzielę 4-go stycznia: po nieszporach 
Zmiana tajemnic Żywego Różańca Młodzień­
ców; adorować będą Róże 19 i 20.

W uroczystość Trzech Króli o godz. 41/2 : 
roczne walne zebranie Stowarzyszenia Kobiet 
pracujących: ks. Gałdyński.

W  uroczystość Trzech Króli: po mszy o go­
dzinie 6 absolucja generalna dla członków Trze­
ciego Zakonu.

W  uroczystość Trzech Króli: po nieszpo^ 
rach w kościele zebranie, nabożeństwo i ka­
zanie dla Bractwa Dziecięctwa Jezus: ks. prob. 
Ruciński.

W środę 7-go stycznia: o godz. 5: zebranie 
Bractwa Dziecięctwa Jezus — chłopców.

W niedzielę 11-go stycznia: o godzinie 4'A : 
walne zebranie roczne Żywego Różańca Panien
w ochronce. — Panny zelatoirki odbiorą swe 
książeczki u swych opiekunek w święto Trzech 
Króli.

520.
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535.

536.

537. 
1 538. 
539.
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i 540.
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541’.

542.

543.
544.
545.
546.
547.
548.
549.

550.
551.

552.

Z ksiąg kościelnych.

a) Chrzty:

W czasie od 15 do 21 grudnia ochrzcono w 
kościele naszym 27 dzieci t. j. od 1. 1183 do 1209.

b) Zgony:

508. Jan Marcinowski, dziecko, umarło 14. 12.
509. Pelagja Gąsowska, dziecko, um. 13. 12.
510. Stefanja Słupińska, dziecko, um. 13. 12.
511. Janina Szatkowska, dziecko, um. 14. 12.
512. Rozalja z Stróżewskich Kijakowa, wdowa, 

um. 15. 12.
513. Halina Marja Jóźwiakówna, dziecko, um. 

15. 12.

Władysława z Pieczonków Piątkowa, um. 
17. 12.
Irena Galasińska, dziecko, um. 18. 12. 
Kryspin Zgrajek, dziecko, um. 18. 12. 
Janina Bartoszewska, dziecko, um. 19. 12. 
Edyta Marja Spychalska, dziecko, um. 
19. 12.
Magdalena z Tarków Widermańska, za­
mężna, um. 19. 12.
Franciszka z Dunajewskich Stacliowska, 
wdowa, um. 19. 12.
Stanisław Szlachta, krawiec, um. 19. 12.

Zapowiedzi ślubne.

Wojciech Dutkiewicz i Stanisława Matu- 
szakówna.
Konstanty Krzywiak i Jadwiga Groma- 
dzińska.
Stanisław Lamenta i Józefa Lickówna. 
Józef Kużel i Janina Andrzejewska.
Ludwik Piechocki i Władysława Mikołaj- 
czakówna.
Nikodem Frąckowiak i Aleksandra Śli­
wińska.
Stefan Mikołajczak i Władysława Ka- 
czmarkównai.
Ludwik Szusterkiewicz i Helena Dem­
bińska.
Jakób Walczak i Zofja Siemanda. 
Stanisław Studziński i Józefa Jurdecka. 
Leon Kruszona i Marja Stelmaszewska. 
Stefan Dembiński i Marja Kaczorowska. 
Jan Nowak i Rozalja Najderówna.
Kurt Breński i Kaźmiera Majcherek. 
Władysław Brzóska i Katarzyna Plenzle- 
równa.
Augustyn Kołakowski i Józefa Agacińska. 
Franciszek Ciesielski i Stanisława Poła- 
czewska.
Bolesław Werner i Jadwiga Karnabol.

Kalendarz tygodniowy.

Styczeń 1920.

4. Niedziela — Najśw. Imienia Jezus. —
Oktawa Świętych Młodzianków. — 5. Ponie­
działek. — Wigilja do Trzech Króli. — Teles­
fora, pap. i męcz. — Synkletyki, dziew. —
6. Wtorek — Objawienie Pańskie. — Kaspra, 
Melchjora i Baltazara. — 7. Środa. — Łucjana, 
męcz. — Walentyna, bka. — 8. Czwartek. — 
Seweryna, op. — 9. Piątek — Abstynencja. — 
Juljana i Bazylego, męcz. — 10. Sobota. — 
Agata ,bka.

Redaktor i wydawca: Ks. Proboszcz Kuciński. — Czcionkami Drukarni (dziennika Poznańskiego w Poznaniu.


